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I i li ciągnienie
Głćwne w, grane

Główna wygrana 100.000 zł.: 
169T61

30.000 zł.: 164056
10 .0 0 0  zl : 20388:
Po 5.000 zł. 271C1 58824 120958
Po 2.000  z l.: 95807 124777

125357
Po 1.000 zł.: 473 19614 27567

119^10 162051 187084
Po 500 zł. 14i3 19288 176139
Po 400 z l :  9640 16306 1S602
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191590 60* 18 392024 193909 50 Wlsc’e* oszczędzają tjm o najszla- 
194386

Pwady Intel geriniaisz* ud ptaków

28165 29360 622 99 30846 31313 553 
o-2l6 36268 65132 68 236 621 807 
959 J6383 415 829 92 37081 745
38223 407 44 39526 891
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wniosku, że zmysł oszczędności 
spotyka się tylko u tych gatun­
ków zwierząt i owadów, które po; 

, tra fią  żyć gromadnie i mają u- 
stalone reguły tego życie. Oczy-

Wygrane po 5S zł.
chetniejsze 
ssaki.

Mówiąc tutaj

owady, ptaki oraz

o oszczędności,

nawet obok tego dioLno posieka* 
ne liście. Niektóre egzotyczne ga­
tunki mrówek stosują szczególny 
sposób gromadzenia tych oszczęd 
ności, który z ludzkiego punktu 
widzenia nie jest pozbawiony 
pewnego komizmu: poszczególni 
robotnicy z tego gatunku mró­
wek w sprzyjającej porze roku 
tuczeni są miodem aż do aojścia 
do stanu niemal kulistego. Gdy 
dojdą już do tego stanu, muszą 
tKwic w bezruchu na ścianie

212 li m , S S  & £ s i ™  i? a tymktuS np u wielbią- trzeba, egzemplarze głodne pód* | £ e “' u m i a r ^ n ^ ' P ł o d o w i  ne
64 58634 418 59<39 J10 406 675 60C05 ; 16772 18C8O 20417 24712 26816 1811 fl.a’ c ^ ,01'yTn wiadomo, ze najado, chodzą właśnie ao utuczonego, Są n je tyis względami klimatycz-
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248 403 1680 3281 430 943 5273 , nie myślimy bynajmniej o prze* gniazda, kiedy zaś zajdzie po-

się już od wielu tysięcy lat wal­
ka konkurencyjna 0 to, kto okaże 
się mądrzejszym w oszczędzaniu 

A le i wśród ptaków są liczne 
okazy oszczędzających. Niektóre 
np z ptaków amerykańskich u- 
mieszezają większe nasiona j o- 
rzeszki pod korą odpowiednich 
drzew w lesie. aby na wypadek 
posuchy mieć zapewnione pozy. 
wicnie na czas dłuższy. Istnieje 
też przekonanie wśród uczonych, 
że przeloty ptaków z północy na 
poiudnie na okres zimy w klima-

się na zapas i dzięki temu przez który na dany znak oddaje z sie
„v, , ------  r,   się może bie miód kroplami. Odbywa się
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me stanowiły żadnego ciężaru, 
lecz były zgromadzone we wła­
ściwym i pewnym miejscu, skąa! 
później, w potrzebie, mogłyby
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i napoju. Bc praw- to w sposób lekkiego wymiotowa- 
oszczędność polega na nia.

Grcźni współzawodnicy 
człowieku

^y;ące w uspołecznionych gro­
madach owady doszły do wyso> 
kiego stanu tego współżycia tyl­
ko dzięk. zmysłow-i oszczędzania. 
N.aktorzy fachowcy z dziedziny 
bioiog i utrzymują, że człowiek 
posiada w ogóle groźnego współ­
zawodnika tylko w postaci owa­
dów. Biologowie ci uważają za

nymi, ile raczej obawą głodu.

ZmyślncSf krzta
Przedstawiciele ssaków stoją, 

jeśli chodzi o zmysł oszczędzania, 
o wiele wyżej od ptaków. Taki 
np. kret odgryza dżdżownicom 
głowy, skuikiem czego pozostają 
one przy życiu, lecz nie mogą 
wiercić ziemi i uciekać Dzięki 
temu sposobowi, niewątpliwie 
bardzo okrutnemu, kret ma w 
swojej norze, obfity zapas „kon­
serw".

Do gromadzących liczne zapa. 
sy żywności ssaków należą też

rzecz niewątpliwą, że gdy na na> gryzonie, które utrzymują w
sze_ planecie gatunek ludzki 
wymrze całkowicie, przyszłość na 
niej należeć będzie właśnie do 
owadów. W  ogóle zas m.ędzy 
światem ludzi i owadów odbywa

swych norach duże i dobrze l -  
rządzone śpicnlerze. Zapasy te 
gromadzone są zresztą przece 
wszystkim dla pożytku TKitom- 
stwa.
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IV cen ien ia
G łó w n e  w y g r a n e

20.000-

nią mrówki i termity.

S a k h t e r z e  o w a d z i e
Owudy wspomniane g_oruadzą 

oszczędzone zapasy w dobrze u 
rządzonych, zabezpieczonych du- 
dowiach, strzeżonych przez straż 
uzbrojoną. W  tych Spichlerzach 
pszczoły np. gromadzą nektar ' i 
pył Kwiatowy, mrówki gromadzą 
różne nasiona, a termity zbierają

g f lz w o n  z  o c L c f e ^ a ^ ij
m o n e t  k r z y ż a c k i c h

Na wież; kość e|nej w Pucku znaj kilkunastu. Dzwon, jak się okazuje 
duje się niezwykle ciekawy zabytek odlany został przez 1udw.sa.zy guan 
v postaci potężnego zegarowego skic1,. Nap,s ..a dzwonie brzmi. * — 
ritwc u gotyckiego z r. i m  z odci- Maria gratia plena, Hit Gou“ . 

lami monei krzyżackich w liczbie j

Ave

Stała dzienna wygrana 
zl. padła na nr. 9403J

15.000 zł. na nr. 14881C
10.000 zł. na nr. 41168 
5 000 zł. na nr. 120712
1.000 zł. 92770 124026 $
500 zł. 6135 26490 94598 103623
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lo ‘0120 161808 181503 186115 
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Część miasta Słctórna
pod  o c h ro n ą  z a b y tk o w ą

j ’iec w domu ciasto? Po . co? D aczego?
I epsze 1 tańsze są u B LIK LE G O  iV. Ś w ia t  3S

43825 45493 48827 62110 65223 
67234 72160 84577 85820 119875 ^ 2 0 3  159906 160348 882

Konserwator urzędu wojewódzkie-. kami uznał za zabytek starą dzielni- 
go w Wilnie na mocy rozporządzenia cę rr:asta Si: nima, ograniczoną ulr.a 
Prezydenta R. P. o opiece nad abyt- mi: Berka Joselewicza, Poniatowskie

go, północną granicę cmentarza cer­
kiewnego do ul. Studenckiej, Studen­
cką, Mostową, Mickiewicza, Bernar­
dyńską, 3 -go Maja i Andrzejewską 
do ul. Berca joselewicza oraz wyloty 
sąsiednich iiHc na •' przestrzeni j-ern 
metrów.

W uzasadnieniu konserwator poda­
je, że dzielnica Slon.ma, objęta tym 
orzeczeniem zachowała charaktery­
styczny układ ulic i placów z piei wa­
szej połowy l 7go wieku, częśc.owo z 
18-go wieku z ooby rozkw.tu m.asta.
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x330'5 338 565 712 135066 137363 ochronienia przed strasznym, una- 
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Neiście zin»j na ir. ssio
ludność południowo afrykańs 

skiej diamentowej stol-cy —  Kim- 
berlay przeżywa panicznie dni na 
skutek katastrofalnego najścia

161100 162609 75 16313E 299 453
91 164096 168024 388 714 170538
840 997 171020 146 96 448 559 82
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176175 359 508 32 602 946 177947
77 17&Z00 180381 18157* 182183
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na drzewie w ogrodzie miejskim 
1 Żmije znajduje sie w pokojach, w 
pościeli, w- łazience. Bodzice boją 
się wypuszczać dzieci na ulicę 
łub do ogródka, gdvż wszędzie 

[czychają straszne gady.

J A C E K  B R Z E Z I N A 35)

TO W ARZYSZ NR. 103
P O W I E Ś Ć

Od pow rotu z T eb ryzu  m in ę ło  dzies ięć  dni. O n ieszczęsnej 
w y p fa w ie  na Baku n ie ro zm a w ia li w ca le. A b y  odpocząć tro ­
chę p rzed  dalszą pracą, uda li s?ę natychm iast dc Szynnanu, 
p od gó rsk ie j m ie jscow ości, p o ło żon e j o d w adzieśc ia  k ilo ­
m etrów  od  Teheranu . Tu . w n ieco ch łodniejszym  niż w  sto­
lic y  k lim ac ie , „ len iu ch o w a li14, ja k  tw ie rd z ił Goot, W  z p * j - 
d z ie  len istw o  to n ie  b y ło  tak ie stuprocen tow e. T rrcb ?  b y ło  
nap isać obszerny rap o rt do cen tra li, trzeba  by łe u łoży.; plan 
ak. j i  m a iące j na celu  zdem askow an ie  ta jem n iczego  tow a ­
rzysza  n r .  103 Za  parę dn i m ie li w racać  do Teheranu , m e 
chcie li o tym  m yśleć  —  tak im  b y ło  tu dobrze

 M am  p om ys ł! —  G ood ze rw a ł się z fotelu  i u d erzy ł
w  gong na służącego. —  U b ierz  się za raz i n ie zapom n ij 
w z ią ć  kostium u k ą p ie lo w ego !

S p o jrza ła  na n iego  zd z iw ion a . N ie  przypuszcza ła , że tak 
p rze jm ie  się je j  tęsknotą do kąp ie li. A le  co m a na m yś li?  
P rze c ie ż  w  o k o lic y  ani rzek i, ani stawu n aw et na lekarstw o  
n ie m ożna  znaleźć.

N a  do le  czeka ł ju ż  na nich pogan iacz z dw om a os io łka ­
mi.

—  C o? M am y na tj-ch w ierzch ow cach  odbyć p od ró ż?
—  A h a 1 —  zaśm ia ł się G ood  p rzek ład a ją c  swą długą no­

gę (Joan  n igd y  n ie  m og ła  n ad ziw ić  się d ługości p g o  dol- 
nvch  k oń czyn ) p rzez osła  i s iada jąc nn tw ardym  i zaopa trzo ­
nym w  w ysoką  ku lhakę siod le. Gdy w ło ży ł n og i w strzem io­
na, ko lana  d as law a ły  mu cu d  sam a brodę.

D ro ga  p row a d z iła  począ tk ow o  p rzez m iasteczko  i  Joan 
n ie w ied z ia ła , co z  sobą zrob ić  czu jąc na sobie spo jrzen ia  
w szystk ich  p rzechodn iów .

—  M oże zS jdzie tny i dop iero  za  m iastem  w s iąd z iem y na 
nasze w ierzch ow ce?

—  C o? W styd z is z  się tych P ersów ?  W ła śn ie  trzeba  im  
pokazać, że n ie p rze jm u jem y  się ich  obecnością ! —  M ia ł 
n iezbyt -wysokie p o ję c ie  o tuziem cach.

P o  w ąsk ie j ścieżce zaczę li się w sp inać do góry. T w a rd e  
s iod ło  gn io tło  Joan n iem iłos iern ie , k ró tk ie  strzem -ona w ię ­
cej za w a d za ły  n iż pom aga ły . U party os io ł p o trzeb ow a ł do­
brych  ra zó w  od sw o jego  pogan iacza , by iść naprzód . Z  tyłu  
te lepa ł się G ood. G dyby  w y ją ł  nogi ze strzem ion  i stanął na 
z iem i, je g o  w ierzch ow iec , p op ie la ty  os io łek , m óg łb y  spoko j­
nie p rze jść  pod  tą żyw ą  bram ą. Joan na samą m yśl o tym 
zapom in a ła  o tw ardym  s iod le  i łzy  w eso łości cisnęły  się je j 
do oczu.

„A aaaaaa . 
n iaczy  m og ły  
pasji.

Joan n ie m og ła  p ow ied z ieć  o sobie, że czu je  się dobrze. 
Ponure, b ezn ad z ie jn ie  go łe  zbocza  górsk ie, usxane k am ien ia ­
m i w zgó rza  i brak  w sze lk ie j, na jlichsze j choćby zieloności, 
n ie d z ia ła ł ro zw ese la ją co . Jednak to b y ło  m oże  n a jła łw ie js ze  
do zniesien ia. Gorsza by ła  sama droga  śc ieżka , iście ośla, 
w iod ła  zygzak iem  w zd łu ż  ostro pochylonych  zboczy  gó r­
skich. B y ła  tak  w ąska, że ty lko  os io ł i p ieszy  m og li nią iść. 
Z w ysokości s iod ła  m ożna b y ło  p raw ie  p rostopad le  spo jrzeć  
w  ciągnącą się w  do le k ilk u d zies ięc iom etrow ą  przepaść 
usianą od łam kam i g łazów . Joan n ie by ła  tchórzem , jednak 
czu ła się w ięce j n iz n iepew n ie . W o la ła b y  m oże zsiąść i iść 
na p iechotę, lecz nie chcia ła  n arazić  się na śm iech m ęża. 
Bądź co bądź w- gorszych perypetiach  ju ż razem  byli i uo- 
trą ljła  okazać się godną tow arzyszką  Gouda.

Y a lllllaaaaaa ...44 M onotonne w rzask i poga- 
n a jw ięk szego  flegm a tyk a  du prow adzić  do

D robn e koDyta os łów  stąpały  de likatn ie  po  w ąsk ie j 
ścieżce m aca jąc  n iepew ny grunt. Czasem  stoczył się w  d ó ł 
ż w ir  lub parę kam yków .

—  Jak się czu jesz? —  głos Gouda b rzm ia ł w esoło L u b ił 
tak ie sytuacje.

—  Św ietn ie —  sk łam ała  zaciska jąc zęby.

P o  god z in ie  tak ie j ja zd y  d o tarli do u kryte j wr w ą w oz ie  
w iosk i W ś ró d  św ieże j z ie len i m łodych  top o li i d rzew  tu li­
panow ych , nad czystym  jak* łza  potoczk iem  górsk im , ro z ło ­
ży ły  się drewm iane chałupki, n iczym  gm azda  ja sk ó łek  p rzy ­
lep ione do skały. Ze ścian stercza ły  w zm acn ia jące  je  g łazy . 
D achy usiane b y ły  kam ien iam i.

W  cza jkhane w y p ili  herbatę i ruszy li da le j, p rzez k am ie­
niste, w ąsk ie i strom e u liczk i. B rudne bachory z w rzask iem  
ro zb iega ły  się na w szytk ie  strony. H anum y szybko k ry ły  się 
w  dom ach, p rzez  szpary ty lko  obserw u jąc n ie zw yk iy c li go ­
ści.

Jeszcze k ilkanaście m inut ja zd y  i w reszc ie  d o la r li do ce­
lu. N a d  szum iącym  w  do le  po tok iem  ro zp ię ty  b y ł d rew n ia ­
ny m ost o d z iw nych  kształtach. O bok gęstw m y top o li i w ierzn  
rozs iad ły  się na sztucznych tarasach gęste sady ow ocow e. 
W szęd z ie  z ieleń , tak pożądana w si ód  szarych skał i brudne­
go piasku pustyni.

—  Jak tu p ięk n ie t
—  Jal< ci sie podoba ła  p rze ja żd żk a ?  —  G ood zd ią ł m ary ­

narkę, nabił fa jk ę  i ro zc ią gn ą ł się w ygod n ie  w cien iu  ja ­
k ie jś  p łaczące j w ierzb y , na brzegu  strum ienia.

S p o jrza ła  na n iego  z uśm iechem , m arszcząc zgrabny no­
sek

—  G dybym  w iedz ia ła , ja k  to będzie , w z ię łab ym  z domu 
puduszkę...

AD. c. n .).


